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'f eatr l'larodovvy 
Jeny Krasowski po swej glośneJ lnsceniiacJI „Braci Karama• 

1ow" w warszawskim Teatrze Polskim (1963) powróci! do adaptacji 
wielkiego tekstu Fiodora Dostojewskiego. I te 'podw•inle1 daJctc 
niemal równolegle preml•rr w Teatrze Narodowym I norweskim 
teatrze Stavanger. 

Nie udtwignle clębru wznie­
conego buntu, logika nie zastą• 
pl systemu warto~cl, a w świe• 
cle bez wartości niepodobna 
tyć. 

Talde w swej plet'WIZej 
~tacjl „Braci I(uamaJll)W" 
Jerzy Kra1ow1ki na plan pierw• 

rzenle l\\lsl zmyałowej, pogań­
skiej I R .sł uduchowionej, bru• 
talnej i subtelnej. 

Teao wszystkiego w nowej 
adaptacji nie ma. l(rzyazłof 
Chamiec jako Fiodor daje po• 
stać ra;zej z salom.i niż kan• 
toru kupieckiego, sugerując, że 
jego lekcewa::i;enie nakazów bo-
1ldch jest nie tyle rezultatem 
tycia bez kontroll naturalnych 
popędów, ile rezultatem świa­
domej F'j, badaniem granic 
wolnokl. · Nie ma też szaleńczej 
zabaw1 i muzyką cygańsk'9 
tańca wierci Dymitra. 

Kra1ow1kl •wtaclomle smle­
na w stron• uceat 11teałemeJ. 

Nie jest to jednak powrót 
do tej „samej rzeki''. Nowa 
adaptacja rezygnuje z rodzajo­
wości, idąc w 1tron41 wydoby• 
cla !ilo:z.o!icznej warstwy „ka­
ramazowszczyzny", ukazując 
dwuznaczną grę namiętności I 
racji wyrozumowanych. W kon• 
trontacjl tej rozum w stanie 
niejako czystym, jako lnatru­
ment logicznego dowodzenia, 
oderwany od wartości i !del 
moralnych 1taja si~ narzędziem 
zbrodniczym. Oto słynna apo• 
strofa Iwana Karamazowa do 
rozumu: „Głupota Je•ł Jasna 
I niewymyślna, ronm •-' wy­
kręca s141 l zaalanla, rozum Je1ł 
podły, 11\IP•ła uesclwa ł pro­
•ta". 

Oskariony: rozum 
Logiczny bunt przeciw żnle­

walająeej Idei Bi>ga I nieśmier­
telności, wiedzie Iwana w stro• 
nę ekra)nego nega-tywlanu Oa.k 
pisal Albert Camus - nihiliz­
mu), a wniosek z sylogizmu: 
skoro nie ma nieśmiertelności, 
nie Istnieje cnota - „wszystko 
jest dozwolone'• popycha go w 
otchłań bez punktów oparclL 

'· 

WZ'I wydobJI diNmM ......... 
cia. trawillCY twana, po1łąpuj"• 
cy rozpad oiobowoścl, wiodący 
w rezultacie do obl~u. Nie 
rezygnowal jednak wówcżas 1 
roz~eto ,,materiału" do­
wodowego, bardziej ostrego, 
nie 1t!'ontącego od efektów 
ekapresjonlatycznych lderzenta 
postaw (zakrwawiona twarz 
stareao Karamazowa , po JIObl• 
ciu przez Dymitra). 'l'akte os~ 
bowość aktorska Władysława 
Hańcey (w roli Fiodora Kara­
mazowa) sprawiała, ie obok 
dramatu unlwenalneio, toczył •I• dramat part71tulatn71 lde-

Co prawda takie w łnaceni&acJl 
przed laty w oprawie aceno• 
graficznej (wówczaa Kryatyn::r 
Zachwatowicz) zmierzał do 
skrótu teatral~ego, .ale w wer­
sji nowej ta MOlł~~ oel• 
ra si• niekiedy o rapsodYCZ• 
nołć. Daje to możliwość głęb­
szego wsłuchania sl41 w tekst 
(I podtekst) prozy Dostojew• 
skiego, wydobywa sUnlej plek• 
ło lntelektuatlsty. Taka kon• 
cepcja adaptacji.. ili:I• r.akłóca.na 
rodzajowością, daje prymat 
dramatowi myślL ricena na Wo• 
U nie Jest jednak najleplZ)'m 
1prąmtenel\c:ena tqo um1ał\I. 

Kameralizacja dramaturgii 
„Br&c.i Ka.rarna:ww" bardziej, 
jak przypuszczam, przystawa· 
laby do warunków Teatru Ma­
łego. 

Spektakl w Narodowym ma 
kilka ailnycll atutów aktor­
•kich. Obe>k Krzysztofa Cham­
ca wymienić trzeba Krystynę 
MikolaJewsk~ jako Gruszeń­
kę, kreślącą portret kobiety, 
ści&ającej fantom szczęścia i 
Marka Wysocldeco, który w 
roll Dymitra ukazuje wew­
nętrzne rozdarcie bohatera, 
walkę na~tnoścl, a także 
sarkastyczny dystans do włas­
nych czynów. Na uwagę zasłu­
gujłl również rolą Piotra Kra-
1iekle10. Jego Smierdiakow 
jest ofiarą swoistego nawiedze­
nia logiką negatywizmu, co su­
l*llJttwnle w)'T&ta ,1kata.ryin.ko­
wy" sposób dowOdzenia racr i 
Wpisana od ~tiku w Ul P"­
sta~ ps1chlczna skaza samo• 
aaaiacsy (w . pierwszej obsadzie 
odmiennie t11 postać rysuje 
Paweł Gaiła jako uoeo­
blenlo zła). Takie Interesujące 
opir.ody dali: Jóaef Nalberczak 
(Sprawnlk). Eosttsz Bilewski 
(Proklurato.·J i Włłold Prrk­
CD!abeł). 

TOMASZ MILKOWSKI 

l'lodor Dostojewski, 
CIA KARAMAZOW", łlum. 
AnrJrseJ Wał, adaptacja I rei1-
11rla - Jerzy Krasowski, ace­
aorralia - Krzysztof Pankle­
wlc-. Teatr Narodowy1 scena 
na Woli, ąekłakl w cni• · IS ...... „. 


